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Z powodu reparacji Kościoła parafjalnego PANNY 
MARJI, Processja z tegoż Kościoła coroczuie po rynku 
Nowego-Miasta, odbywająca się, w dniu jutrzejszym o 
godzinie 12ej w południe rozpocznie się z Kościoła W W. 
PP. Sakram entek.

Za N a jw y ż s z e m  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI zezwo
leniem, od 19 bieżącego Maja, na stacjach St.-Peter- 
sburgsko-Moskiewskiej drogi żelaznej, jako to: w Lu
baniu, Czudowie, Wołchowie, Małej Wiszerze, Okuło- 
wie, Bołogowsbu, Wyższym-Wołoczku, Spirowie, Twe- 
rze, Klinie i Moskwie— przyjmują się depesze od osób 
prywatnych, dla przesyłania przez elektro-magnetyozny 
telegraf, przy tejże drodze urządzony.

Przez N a t w y z s z y  Rozkaz JEGO .CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, przemianowany: uwolniony w roku 1852gim z Ułań
skiego pułku Jego Królewskiej Wysokos'ci Xięcia Pruskiego 
Fryderyka, Rotmistrz, obecnie p. o. Burmistrza miasta Zamościa 
w Gub: Lubelskiej Bew ald, na Radcę Honorowego.—  Posunięci 
za odznaczenie się w służbie: z Sekretarzów Kolleg: na Radców 
Honorowych, w Komissji Przygotowawczej do rewizji i ułożenia 
Praw  Królestwa Polskiego, Przydzieleni do tejże Komissji: Gro- 
bicki, B rodow ski, F itka l, Dekuciński i Z a ru sk i, ze starszeń
stwem.—  Otrzymują rang i: Radców KollegjalDych : Członek Ho
norowy Rady Lekarskiej, Doktor Filozofji S zu b e rt,  i Członek Ko
missji R z:P . i Skarbu, p. o. Naczelnika W ydziału Kontroli i Podat
ków Stałych w  tejże Komissji,Roguski. Radców D w oru : PP. oo. 
Członków Honorowych Rady Lekarskiej: Doktor Medycyny Hel- 
bicli, i Dyrektor Instytutu Położniczego, Doktor Medycyny i Aku- 
szer F rej; Radcy Rządu Guber: W arszawskiego S tró zy c k i,  i N a
czelników Pow iatów : Radomskiego Roszkow ski, Radzińskiego 
Jaw orski, i Ostrołęckiego Dębski, Sędzia Tryb: Cyw: w Suwał
kach Kossowicz, i Sędziowie Sądu Kryminał: Guber: Płockiej i 
Augustowskiej P abudzińsk i  i P oraw ski. Assesorów Kollegjal- 
nych: Naezelnik Sekcji w  Komissji R. S. W . i Ducho: K ra jew ski, 
p. o. Pomocnika Naczelnika Ptu Sandomierskiego M okulski, Sę
dzia Tryb: Cyw: w W arszawie Polczycki, Podprokurator Sądu 
Jirym i: Gub: Płockiej i Augustowskiej Rogowski-, Pisarze Kan- 
cellarji Ziemiańskiej: w  Suwałkach Zim noch, T ryb: Cyw: w Kiel
cach Kamocki, i Sądu Krymi: Gub: Płockiej i Augustowskiej Gra- 
lewski; Assesorowie Trybunałów p. o. Podsędków Sądów Poko
ju  O kręgów: Krasnostawskiego Zagrobski, Orłowskiego Bojem - 
ski, Rawskiego Poradow ski, W arszawskiego 2go W ydziału K o
kow ski, i 3go W ydziału Czerski; Referent Komisjji Rzą: Spra
wiedliwości Kossakowski; pp. oo. Naczelnika Sekcji Technicznej 
w W ydziale Górnictwa przy Komissji Rz: P. i Skarbu Łabęcki; 
Komissarza Ekonomicznego w Wydziale Dóbr i Lasów Rządo
wych Szam ow ski;  Rewizorów Skarbowych w Okręgu Jędrzejo
wskim Gubernji Radomskiej TFoj de, i w Okręgu Maryampolskim 
Gub: Augustowskiej Tw arow ski; Kontrolera Powiatowego Okrę
gu Dąbrowskiego w tejże Gubernji Jasiński; Kontrolerów Skarbo
wych w  Okręgach Gub: Warszawskiej : Siennickim L eszczyński, 
Brzezińskim Cosnowski, Łowickim Bogdański, Sieradzkim Knake, 
i Lelowśkim Gub: Radomskiej Ratel.

W iadomości z  Nad-Dunaju.
Z nadesłanego przez Jenerał-Feldmarszałka, Xięcia 

Warszawskiego, Hrabiego Paskiewicza Erywańskiego, 
dziennika wojennych działań nad Dunajem, od 15go do 
19go Maja, okazuje się, że nieprzyjaciel, który odtoz- 
poczęcia przeznasrobót oblężniczych przeciw Sylistrji 
niejednokrotnie czynił już wycieczki przeciw naszym 
przykopom, wznowił podobne pokuszenie się na lewe

skrzydło wspomniouych robót, w nocy z 16go na 17ty 
Maja; lecz pokuszenie to w świetny sposób odparte 
zostało.

Po odparciu tej wycieczki, nieprzyjaciel tejże nocy 
atakował nasze prawe skrzydło. Dowodzący wojskami 
w przykopach Jenerał-Lejtnańt Selwan, wnosząc z te
go, iż przodowa warownia, znajdująca się naprzeciw 
naszego lewego skrzydła, pozostawiona przez Turków 
z nader słabą załogą, zamierzył bez żadnego w tym 
względzie rozporządzenia, skorzystać z przyjaznej we
dle jego mniemania okoliczności, iżby opanować fort 
pomieniony.

W tymcelu poleciwszy Dowódzcy 2giej brygady 8ej 
dywizji piechoty, Jenerał-Majorowi Popow, wyruszyć 
ku sobde na pomoc z 4ma bataljonami, Jeoerał-Lejtnaot 
Selwami posunął do szturmu znajdujące się u niego 
pod rajką trzy roty 3go bataljonu Połtawskiego pułku 
piechoty, 3ci bataljon Alexopolskiego i lszy bataljon 
Zamośćskiego pułków strzelców.

M\>jska w mgnieniu oka rzuciły się na fort, żwawo 
spuściły się do rowu i nawet częścią weszły na wał; 
lecz z powodu jegospadzistości, nie mogły dokonać te
go odważnego przedsięwzięcia. Wtedy Jenerał-Lejtnant 
Selwan, kazał uderzyć odwrót i sam śmiertelnie kula
mi rażony został. Ludzie, którzy się wdarli na wał, 
ociągali się jeszcze z cofnięciem, i dla tego zostający 
przy Jenerale Selwan jako Pomocnik, Jenerał-M ajor 
Weselitski zmuszony był powtórnie kazać zabębnić do 
odwrotu, poczem zebrawszy wojska, odprowadził je 
do przykopu.

Tymczasem Jenerał-Major Popow, przybywszy z swą 
kolumną, polecił Jenerał-M ajorowi z Orszaku Jego 
C e s a r s k ie j  M o ś c i , Xięciu Urusow, poprowadzić d o  
szturmu lszy bataljon Alexopolskiego pułku strzelców. 
Kilku ludzi z tego bataljonu z XięeiemUrusowem we
szli podobnież przez ambrazury na wał fortu, lecz nie 
mogąc dostać się dalej, zmuszeni byli cofnąć się napo- 
wrót razem z innymi.

Mimo zapału wojsk i przykładnego poświęcenia się 
Jenerałów i Oficerów, napad ten, dokonany śród głę
bokiej nocy, bez poprzednich rozporządzeń i polecenia, 
nie mógł dać wypadku pomyślnego, i pociągnął za so
bą, na nieszczęście, znaczną stratę.

Oprócz Jenerał-Lejlnanta Selwana, który życiem 
przypłacił nieostrożne pokuszenie, w bataljonach sztur
mowych ubyło poległych : Ober-Oficerów 1, niższych 
stopni 269; ranionych: Jenerał 1, Sztab i Ober-Ofice
rów 18,‘iuiższych stopni 421; kontuzjonowauo: Jenera
ła 1, Sztab i Ober-Oficerów 19, niższych stopni 127.

W liczbie ranionych są : Dowódzca 2ej brygady 8ej 
dywizji piechoty, Jenerał-Major Popow; Fligiel-Adju- 
tant Pułkownik Hrabia Orłów, który jeden z pierwszych 
wdarł się na wał; Pułkownik Lejb-Gwardji artylerji 
konnej Kostanda, i Dowódzca Igo bataljonu Za
mośćskiego pułku strzelców, Podpułkownik Gładysz 
(zmarły.)



Wycieczka, skierowana przez nieprzyjaciela przeciw 
prawemu skrzydłu przykopów, znajdującemu się pod 
dowództwem Pułkownika Hrabiego Oppermana, zosta
ła  zupełnie odpartą.

W następstwie nasze roboty oblężnicze posuwały się 
od 17go do 18Maja, zzupełnem powodzeniem. (G.Rz:).

t ł  W.. JX. Michał Mar szewski, Administrator Dyece- 
zji Kujawsko-Kaliskiej, wczoraj przybył z Włocławka 
AoWarszawy.

Z d. 22 b. m. rozpocznie się w Dyrekcji Głównej To
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, dołączanie dońz- 
stów Zastawnych  2go Okresu, nie wylosowanych, do 
Biura Dyrekcji dostarczonych, kuponów 7mio-letnich 
następnej zmiany, przysposobionych na rat proceuto- 
wych 14cie, licząc od włącznie Grudniowej r. 18-54, do 
włącznie raty Czerwcowej r. 1861.
_ Pojutrze jako w rocznicę skonu ś. p. Anieli z Woj

ciechowskich Radomskiej, odbędzie się ogodz: 9ej z ra 
na, w Kościele Powązkowskim  żałobne Nabożeństwo, 
a następnie poświęcenie pomnika; na który to obchód, 
Mąż Nieboszczki, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych.

Bogusław Żęlewski, b. Officer Inżenierji b. W. P., 
Kawaler Orderu Śtej A n n y  klassy Illciej z kokardą, 
Obywatel Ziemski, przeżywszy lat 48,. wczoraj zakoń
czył doczesne życie. W nieobecności Żony, Przyjacie
le zapraszają Kolegów i Znajomych, na wyprowadze
nie zwłok Jego, jutro o godz: 5tej po południu, z Ka
plicy Szpitala Ewangelickiego, przy ulicy Karmelickiej, 
na smętarz Powązkowski odbyć się mające.

S. p. Franciszek Bieńkowski, b. Naczelnik Powiatu 
Mławskiego, obenie Emeryt, przeżywszy lat 6-5, po 
trzy-miesięcznej słabości, dziś zakończyłżycie doczesne. 
Stroskana Żona z Synami i Córką, oraz Bratem niebo
szczyka, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok, po odbytem żałobnem Nabożeń
stwie w Kościele XX. Reformatów, o godz: lOej, w d. 
19tym b. m. odprawie się mającem, na smętarz Powąz- 
kowski. •

Wczoraj tedy w dalszem ciągnieniu 5tej klassy loterji 
klassycznej, odbytem według zwykłego porządku, wy
szło 30,000 Rs. na Nr 14,899, na piątki. Los ten 
był u P. Ejzenbetta, mającego Kantor swój w Warsza
wie; ale dla braku losów w Kantorze Głównym, odstą
piony został przez niego temuż Kantorowi, który ró 
wnie jak Kantor Mozesa w Białej, śmiało policzyć się 
może w tem ciągnieniu do nader szczęśliwych. Już tu 
bowiem padło 15,000 Rs., a wczoraj i 30,000. O ile 
nam wiadomo dotąd, szczęśliwemi wybrańcami Fortu- 
ny  są : Gruszczyński, Tokarski, Szykulski, Ryszard  
J Seweryn, oraz Sobczyński et Comp:. Zdaje się jednak, 
ze więcej osób będzie tu należeć, albowiem podobno 
niektóre p ią tki miały także swoich wspólników, o któ
rych zapewue z owego szczęśliwego Kantoru Główne
go, poweźmiemy bliższą później wiadomość. Dalsze 
wygrane padły jak następnje: Rs. 2.500, na Nr 1,997, 
Js.aRosena  w Warszawie. Rs.1,000, na Nr 1,785,s/s, 

o Fausta w Warszawie. Po Rs. 250: na Nr 649, 5/s| 
u Lud w: Giwartowskiego w Warszawie; na N r5  91o’ 
/s, u Szpiro Cohna w Płocku; i na Nr 10,405 4 ,  ii 

Treumanna w Szczekocinach. Po R s.l0 0 :n a  Nr 2,222,
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7x, » Ejsenbetta w Warszawie; na Nr 6,765, 5/s, u 
Sachsa w Warszawie; na Nr 7 ,154,5/s, u Frieda w Ma
ry ampolu; na Nr 8,598, s/s, u Nelkena w Warszawie; 
na Nr 9,687, 5/s, u Rejnera  w Lublinie; na Nr 10,276, 
7 2- u Felsenhardta w Warszawie; na Nr 10,538, 5/s, 
u Mikulskiej w Warszawie; na Nr 12,525, 5/s, u Dęba 
w Łaskarzewie; na Nr 18,222,5/s, u Markusa Folmann 
w Warszawie; na Nr 18,509, 5/s, u Nusbauma w War
szawie; na Nr 19,762, 5/s, u Landana w Suwałkach; 
na Nr 20,355, 5/s, u Nelkena w Warszawie; na Nr 
22,500, 5/s, u Możdieńskiego w Kielcach. Resztę 
objaśnia tabelka. Dziś ostatni dzień ciągnienia 5tej 
klassy.

Zaprowadzona od r. z. w ogrodzie Krasińskich lo- 
terja fantowa, o której donieśliśmy we Środę, a to na 
wsparcie starców i sierot gminy Ewangelickiej w War
szawie, znalazła licznych wczoraj zwolenników, któ
rzy łącząc zabawę z dobroczynnym celem, przyłożyli 
się do osłodzenia niedoli. Jak najpiękniejsza od rana 
sprzyjała pogoda, a koła loteryjne, w których ważyło 
się szczęście grających, w ciągłym były ruchu. Której 
z piękności, los oiedopisał, wnet znalazła osłodę w pię
knym bukiecie, tak jak młoda dziecina, osłodziła  rze
czywiście swe zmartwienie cukrami, jakie w razie prze
granej udzielano dla każdej. Koilegjum Gminy dołoży
ło wszelkich starań, aby zabawę jak najpiękniej wysta
wić: w trzech zatem namiotach, z któryeh dwa znajdo
wały się w ogrodzie Krasińskich, a jeden w ogrodzie 
Duckerta, zajęły miejsca uproszone w tym celu Damy., 
którym asystowali mężczyźni. Daniami* temi były na- 
stępujące JJ W W. i W W. Osoby. I ta k : w namiocie pod 
N r l :  Jenerałowa Heller; Stefanowa Neybauer; i Pan
ny: Heller, Scholtze i Koffmann. W Nr 2: fiarolowa 
Hoffman; Pułkownikowa Rydzewska; Pastorowa Otto; 
i Panny: Malcz, Linde i Zienkowicz. W Nr 3: Lux, 
Betzhold; Bielecka, i Panny: Janiszewska, Kor alków,
\ Tonnes. Przez cały czas zabawy, która przeciągnęła 
s>6 do późna, muzyka wojskowa w ogrodzie Kra
sińskich i druga w ogrodzie Duckerta, grzmiały nieu
stannie.

Lubo nie tyle świetna jak w latach zeszłych, zawsze 
jednak można powiedzieć dosyć odznaczająca się pod 
względem rass i gatunków, odbyła się wczoraj na Na
lewkach W ito w a  Zw ierząt Gospodarskich. I  tak 
z koni zwracały na siebie uwagę: ogier krwi czystej, 
Hr: Andrzeja Zamoyskiego; źrebię po tymże ogierze; 
ogier Hr: Augusta Potockiego Koniuszego Dworu JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, i ogier siwy 6cio-łetni W. Igna
cego Radoszewskiego z Opatówka.-— Z bydła: buhaj 
4ro-letni Pani Trojanowskiej z  Warszawy; jałówka  
dwu-letnia V.Butkiewicza z ulicy Smolnej, także zW ar
szawy; i nakoniec 2 buhaje i 4ry jałówki od 2 do 3 lat 
W. Jana Schaeffera z Warszawy. Co do owiec: dwie 
maciory i 2 barany, JW . Skorzewskiej z Chełma. —  
Dotąd jeszcze Sędziowie, na których w tym roku wybra
ni zostali :.JJ  W W. W iktor Hrabia Ossoliński, St: Ale- 
xandrowicz i Ludwik Grabowski z Gub: Lubel:, (któ
rego pięknekursowebieguny ukażą się poraź pierwszy, 
jutro na wyścigach), nie wydali wyroku; po zapadnięciu 
którego, nieomieszkamy donieść o takowym.

Dziś Loterja Fantowa w ogrodzie Saskim  od godzi
ny 4ej z południa. Przy tej sposobności dodajemy, iż
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w namiocie z kwiatami od strony placu Saskiego, z Opie
kunką Ignacją Mysłakowską, prócz osób już wymie
nionych, siedzieć będzie także JW . Laura Swieyko- 
wska.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od T. J. rs. 3. 
dla 4ch chłopczyków po lat 10 mających, aby dziś 
wznieśli swe błagalne modły do T ronu  P R Z E D W IE 
CZNEGO, o spokój duszy najdroższego i nieodżałowa
nego Solenizanta i brata jego Ludwika.

Piękne wieczory muzykalne w domu W W . L.Mele- 
niewskich,odżyły wczoraj w świetnym koncercie, w któ
rej główny udział przyjęła zuana tutejsza śpiewaczka, 
Pani Ludwika Rywacka. Dzieła Verdego, jak arja 
z opery Nabuchodonozor; Meyerbera, jak arja z Proro
ka, i inne, wykonane zostały przez tę śpiewaczkę zpra- 
wdziwym talentem i powszechnem zadowoleniem zebra
nych Osób. Obok tego, słyszeliśmy i zajmującą grę P. 
Karassowskiego na violowzelli, i piękną wcałem zna
czeniu grę P. Nikode:-Biernackiego na skrzypcach, i 
nakooiec fortepjan, na którym wybornie odegrał Ar
tysta tutejszy P. H enryk Komman, tak Andante i wiel
ką Galopadę, jako też i Impromptu i Etude, własnego 
swego utworu. Tym sposobem P. Komman występując 
i jako kompozytor i jako wykonawca, złożył niezaprze
czone dowody swego talentu, to też i dzieła i grę  jego 
Pfzyjęto głośnym i zasłużonym oklaskiem. Po raz 
pierwszy słyszeliśmy także na zabawie tego rodzaju, 
marsz pogrzebowy Szopena, który przerobiony na 
śpiew przez P. Quatrini, wykonała Pani Rywacka. 
Romans pod nazwą U soupire, utworu tegoż P. Quatri- 
ni. z prawdziwą przyjemnością dla słuchaczów wyko
nany został przez P. Ciaffei, który także z zadowole
niem słuchaczów przyjął udział w duecie Nicolai, wraz 
z Panią Rywacką. P iękny ten muzykalny wieczór, 
zakończony został Mazurkiem, odśpiewanym przez tęż 
Artystkę, utworu P. Wilhelma Troschla, i drugą jeszcze 
kompozycją tego artysty, nie objętą programem. Przy 
wykonaniu tych dzieł, towarzyszył Pani Rywackiej na 
fortepianie sam P. Troschel, tak jak przy innych dzie
łach P. Peschke. O ile Artyści, o tyle też i Publiczność, 
nie tylko licznem nader zebraniem się na koncert, ale i 
przyjęciem Pani Rywackiej, chcieli okazać współczucie 
dla niej, oceniając owe tyloletnie zasługi jakie Artystka 
ta położyła dla ojczystej sceny.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przedstawiono po raz 
pierwszy Romedję w 3ch aktach oryginalnie napisaną 
przez J. Korzeniowskiego p. t. Druga Żona. Niewi- 
dziemy potrzeby wdawać się w rozbiór tego utworu, 
tem bardziej, że znają go Czytelnicy z felietonu Gazety 
'Warszawskiej, gdzie był w rozleglejszej formie um ie
szczony. Tak więc dzieło znakomitego naszego drama
turga, pierwej już było ocenione, za nim ukazało się na 
naszej scenie. Ale, jeżeli oddano sprawiedliwość temu 
pięknemu utworowi, nie możemy pominąć Artystów, 
którzy go przedstawili. Owa druga żona, k tóra tak 
owładnęła mężem, to Pani Komorowska; nieszczęśliwy 
Pułkownik jęczący pod jej żelazną wolą, istota bierna, 
wodząca pieski na spacer, to Pan  Żółkowski; dawny 
Jenerał, żołnierz duszą i ciałem, P an  Królikowski; fi
glarna i miła Jadwiga  jego wnuczka, Panna Szymano
wska; Stanisław z sercem pra wem i szczerem, gardzą
cy smiesznościami tego wieku, słowem młodzian, jakie

go teraz szukać choćby na lekarstwo, Pan Komorowski; 
wĄsooitcPuślicki, stary żołnierz, typ poczciwości i przy
wiązania, z tą  frontową postawą, ztemi sumiastemi wą- 
mi, to Pan Rychter! Tak więc wymieniwszy same zna
komitości naszej sceny, potrzebaż jeszcze coś dodać na 
ich pochwałę? nic zaiste, jesteśmy pewni, żeCzyteloicy 
domyślają się jak ta Komedja była przedstawiona! To 
też przyjęto ją świetnie, a po ukończeniu wynagrodzeni 
zostali przywołanjem: Pani Komorowska. Panna Szy
manowska, PP. Żółkowski, Królikowski. Komorowski 
i Rychter po 4  kroć.

Dziś i Jutro, widowiska zaczynają się ©godzinie w pó ł 
do 9ej.

W Niedzielęi Poniedziałek, w czasie wyścigów, k u r 
sować będą omnibusy 4-konne z placu Saskiego  na plac 
wyścigowy za opłatą od osoby pó k. 4-5, w jedną i tyleż 
w drugą stronę.

Kurs wczorajszy: za pÓł-imperjały, dają r s . 5 kop: 
2T /r, za listy zastawne Hgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 52; Ulgo Okresu, żądają rs. 14 kop: 
48; dają rs. 14 kop: 41; kupon kop: 285/e.

Lubownikom trąbki Rojczaka  donosimy, że dziś w o- 
grodzie co raz liczniej uczęszczanym w domu dawniej 
Steinkellera, muzyka tegoż Rajczaka, w zupełnym 
komplecie, wykona różne dzieła muzyczne.

A n g l j a .—  Izba Parów w dniu 3 0  z. m . zatwierdziła 
bil o uekwipowaniu marynarki.—  W Izbie niższej w d. 
29  z. m., Lord Russel oś wiadczył, iż 6 ,0 0 0  wojsk fran
cuzach  odpłynęło do Grecji, by zająć port Pireus, 
wraz z jednym pułkiem angielskim.—  Times pisze, iż 
podobno na radzie wojennej w Warnie postanowiono, 
iż nie należy narażać głównych sił armji tureckiej, je- 
dynie w celu odparcia attaku Rossjan  na twierdze, i że 
wojska sprzymierzone nie mogą ruszyć brzegiem mo
rza, by się spotkać z pierwszemi forpocztami rossyj- 
skiemi. — Harpy, okręt wojenny szrubowy, odpłynął 
na morze Bałtyckie. (Jour: de St: Pet:).

A dstrja. —  Piszą z Wiednia pod dniem 27  z. m., że 
tam w hotelu pod Złotem Jagnięciem, odbyła się wiel
ka kooferencja o Xięcia Saxe-Koburg. na której znaj
dowali się Posłowie Anglji, Francji i Turcji, Austrja- 
cki Minister spraw zagranicznych Hr: Buol de Sckau- 
enstein, Minister spraw wewnętrznych P. Bach i H r:  
Grunne Jenerał-Adjutant Cesarza. Narada owa trwała 
bardzo d ługo.—  Koncentrację wojsk na teraz wstrzy
mano, ale rekrutowanie prowadzą z wielką energ ją .—  
Feldm:-Por: Parrot, ma zostać mianowany Guberna
torem wojennym Galicji. —  Zakazano surowo uzbra
jania statków korsarskich; udziału w tych uzbrojeniach 
i przewozu kontrabandy wojennej korsarskich o k rę 
tów, nie będą przyjmować w portach austrjackich. —  
Jakkolwiek spokojność panuje w prowincjach Lom- 
bardzko- Weneckich, policja nader tam jest baczną. 
Urlopowanych wszystkich powołano, by się stawili pod 
sztandarami; mają rozbić obóz pomiędzy Medyolanem 
i Komo, jak to zwykle co rok robią. Załogę Toskanji 
zmniejszą do 2ch pułków na żądanie W. Xięcia. (Jour: 
de St. Pet:).

D anja .*— W  Rigstedt zabroniono obchodzić roczni
cę ogłoszenia Jkonstytucji. W  Kopenhadze wszystkie 
prawie dzienniki oddano pod s ą d .—  Policja wydała



Konsulowi F rancji dwóch zbiegłych majtków.— Ufor
tyfikować mają wyspę Alsen  i wzgórza D uppel.—  Z ca
łej flotty francuzkiej, w Kiel został tylko jeden okręt 
linjowy, fregata i dwa parostatki. (Jour: de St. Pet:).

Z  P aryża 2  Czerwca. —  Poseł A ustrjacki , skarżył 
się Panu D rouin de Lhuys, na postępowanieXięcia Na
poleona w Konstantynopolu; polecono więc Xięciu, by 
ściśle zachowywał się w granicach swej misji. P. H u
bner, żądał też oddalenia z Paryża  kilku wychodźców. 
—  Ważne spory miały też zajść między Marszałkiem 
S t. A m a n d , a Xięciem Napoleonem; pierwszy zagroził 
odesłaniem Xięcia do F rancji. — P. Maurocordato, 
dziś Poseł Grecki w P aryżu , Die bardzo wielką okazu
je ochotę do przyjęcia ofiarowanego mu Ministerjum 
w Atenach.— Wojska mające składać obóz południo
w y, już wyruszają.— Jenerał Forey, wysadziwszy na 
ląd w porcie P ireus  w Grecji, 3,000 ludzi, z resztą 
swych wojsk popłynął w d. 28 do Gallipoli.— Monitor 
z 3 b .  m. ogłosił raporta Ministra wojny, regulujące 
skład armji P aryża, i organizację obozów pod S t. Omer 
i M arsylją.—  Pułki I i 4ty huzarów, połączone w bry
gadę pod dowództwem Jenerała Feray ,  odpłyną na 
W schód. —  Toulonnais donosi, że drugi pułk legji za
granicznej Algierskiej, otrzymał rozkaz odpłynięcia na 
Wschód. W Tulonie, znowu wojska się gromadzą. Por
ty Grecji mają być zajęte przez siły dostateczne, ale Mo
carstwa jak najmniej wojsk chcą odciągać od wyprawy 
W schodniej. (Jour: de St. Pet:).

T u r c ja . — Piszą z Konstantynopola  pod d. 22 z, m., 
że Marszałek S t.A rn a u d  został mianowany Naczelnym 
Wodzem armji anglo-francuzko-tureckiej. —  Jenerał 
Rose, b. sprawujący ioteresa angielskie  w Konstanty
nopolu, został przyłączony do sztabu Marszałka. — 
Xiążę Napoleon w d. 22, miał się udać do Gallipoli,  i 
przyprowadzić swą dywizję do Konstantynopola; na jej 
przyjęcie przygotowują koszary. DaudBasza  i Ram ich  
Szeflik, rozłożą też obóz na 3,000 ludzi nad morzem.— 
Jenerałowie wojsk sprzymierzonych zażądali od Porty
30.000 koni jucznych i 4,000 zaprzęgów wołów, oświad
czając, że bez tego nie podobna im ruszyć ku B ałka
nom.— Omer wzmocnił armję B ałkanu  całym korpu
su z Kalafatu; w M ałejW ołoszczyżnie  zostało tylko
12.000 ludzi.—  Sof je  fortyiikują tak jak Kalafat; 6,000 
wieśniaków nad fortyfikacjami temi pracuje. Z W idy- 
nu  świeże wojska ciągle tem przychodzą; część stoi 
w mieście, część na drodze do Nikopolis.—  W W arnie  
uzbrajają parostatek fra n cu zk i  mający robić badania 
naukowe na morzu Czarnem.—  Wojska sprzymierzone 
miały przybyć do Szum li w d. 28 z. m.; w W arnie cią
gle F rancuzi wylądowują.— Pracują ciągle nad forty
fikacjami między• Buyuk-Tszekm edże  i Derkos; linja 
ta od morza Czarnego do Marmara, mieć będzie dłu
gości 27 mil. Z dwóch końców dwa jeziorabronią przy
stępu. Linja pomiędzy niemi przecięta jest wzgórkami 
i dolinami, a chociaż brak jej naturalnych środków 
obrony; sztuka inżenjera może ją  zrobić nieprzebytą, 
jeżeliby po oddaleniu sprzymierzonych znalazły się do
bre wojska dla jej osadzenia. Jenerał B araguey d'Hil- 
liers  obliczał na 40,000 liczbę wojsk do obrony potrze
bnych; z tych 5,000 broniłoby trudnych przystępów na 
końcach, reszta fortyfikacji środkowych. Zdaniem inże-

njerów pracujących na miejscu, dla obrony linji tak 
długiej, potrzebaby 80,000 ludzi. — Serbski Kapu- 
K iaja, wręczył Porcie memorjał, że według objaśnień 
danych przez Gabinet W iedeński, koncentracja wojsk 
austrjackich  na granicy Serbji, nie miała żadnego nie
przyjaznego celu przeciw temu krajowi, i że A ustrja  
interwenjowałaby tylko na przypadek wejścia wojsk 
obcych do kraju, albo wewnętrznego powstania, czego 
obawiać się nie można.— Rada wojenna odbyta w W ar- 
nie  postanowiła, że wojska sprzymierzone udadzą się 
do Adryanopolu. (Gaz: Augsb:).

Na skutek rady odbytej w Warnie, Marszałek St. Ar- 
naud  i Lord Raglan, mieli wrócić do Konstantynopola  
morzem, a Seraskier R yza  Basza, po odbyciu inspekcji 
arm ji rum elijskiej, wróciłby przez B ałkan  i Adryano- 
p o i.— Omer Dowódzcom Zachodnim  następny zdał 
raport o składzie swej arm ji: 126 bataljonów piechoty 
po 700 ludzi, razem 88,200; 4 bataljony strzelców, 2,800; 
64 szwadrony jazdy (po 125 ludzi), 8,000; 224 sztuk 
dział obsłużonych przez 4,000 doskonałych żołnierzy; 
inżenierji 2 bataljony, 1,200 ludzi; razem regularnych 
104,200. Nieregularne wojska liczą 13,745 piechoty, 
nie karnej ale silnej i walecznej; 14,355 jazdy ua do
brych koniach, razem 28,100 nieregularnych. Tak 
więc Turcja  dla obrony D unaju  i Bałkanów  w pier
wszej linji, ma 132,320 ludzi. —  O. D. Post donosi, że 
Omer na czele 90,000 ludzi, to jest z całą arna)% B ałka
nów, rusza ku S y lis tr ji  w dwóch kolumnach. Prawe 
skrzydło opiera się o Taiban-Dere. lewe o D ristra, 
środek porusza się drogą Erikli-M eregdan. Omer 
w dniu 26 z. m., opuścił Szum ię, by się udać do armji. 
Według Korespondencji A ustrjackiej, Nikopolis i Si- 
stowo zostały opuszczone przez Turków  bez wystrza
łu .—  Z eit  donosi, że wojska mające działać przeciw 
Sewastopolowi, a w tej liczbie znajduje się 15,000 ^Jn- 
glików z S ku tari, mają wylądować w Kaffa ( Teodo
z ja ). Lord R aglan  ma kierować całkiem niezależnie 
nie tylko tą wyprawą, ale i wojną w Azji; St.-Arnaud, 
zaś ma być wodzem naczelnym w Europie. —  Korpus 
turecki w małej W ołoszczyznie z 30,000 zmniejszony 
został do 13 bataljonów, 12 szwadronów i 5 baterji. Wia
domość o marszu Francuzów  do Sofia, niepotwierdza 
się. Z Szum li piszą pod d. 23 Maja, że tam za tydzień 
spodziewano się przedniej straży wojsk francuzkich. 
Też korrespoudencje mówią, że Lord Raglan, i Mar
szałek St. Arnaud, znajdują się już teraz w głównej 
kwaterze Omera Baszy.—  Gazeta Tryesteńska  donosi, 
że powstanie w E pirze  i Tessalji, wcale jeszcze całkiem 
przytłumione nie zostało. Fuad-E fendi organizuje 
Epir;  usuwa on mnóstwo wyższych tirzęduików zna
nych ze zdzierstwa.— W  W iedniu  otrzymano depeszę 
telegraficzną w dniu 2 b. m. z Konstantynopola< że po
między Portą, Mocarstwami zachodniemi i Austrją , 
zawartą została konwencja o zajęcie ewentualne Alba- 
n ji  i Gzarnogórza  przez wojska austrjackie. (Gaz: 
Augsb:.— Jour: de St: Pet:). _____ ____________

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe 18.
Dziś rano wysokość wody na IPiłle stop 4 cali 2.
TEATR ROZMAI:. Dziś, Druga Żona .— Jutro, D ruga Zona.
TEATR WIELKI. Jutro, część Opery Lunatyczka. Robert ś 

Bertrand, (aa żądanie).
W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 5 (17) Czerwca 1854 r .— Cenzor, F. Sobieszczański.


